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; Zarząd Stowarzyszenia Lokatorów miasta Bedzina 
wyraża najserdeczniejsze współczucie rodzinie zmarłego 
długoletniego członka Zarządu 


s.» Ch. Sz. Kriegsteina 


Niech Mu ziemia lekką będzie. 


ZARZĄD 


STOWARZYSZENIA LOKATORÓW 
MIASTA BĘDZINA. 


Skandal nad skandale! 


Wajciech Trąmnczyński i Mikałai Mikoła- 
jewicz na jednej liście. 


WARSZAWA, 10.3. Ukazał 
się w druku spis człon- 
ków klubu myśliwskiego na r. 
1927. Wytworna czerwona o- 
kładka, potem pierwsza strona. 
Naniej tłustym drukiem: „Człon- 
kowie honorowi klubu". Czy- 
tamy nazwiska takie: Ferdy- 
nand Foch marszałek, Piotr 
Krasiński, hrabia. Zdzisław 
Lubomirski. książe, Mikołaj 
Mikołajewicz, J. C. W., Woj- 
ciech Trąmpczyński, marszałek 
Senatu. 

Oczom się wierzyć nie chce. 
W ósmym roku niepodległości 
Polski znajduje się instytucja, 
która honoruje jako swego 
członka Mikołaja Mikołajewi- 


zaboru 
wroga nie- 


cza, przedstawiciela 
moskiewskiego, 
podległości Polski. 

Strupieszałem członkom klu- 
bu myśliwskiego śnią się za- 
pewne jeszcze obietnice wiel- 
kiego księcia, marzą zapewne 
jeszcze o powrocie taty! 

A tuż obok Mikołaja Miko- 
łajewicza umieszczono nazwis- 
ko czołowego przywódcy se- 
natu polskiego, marszałka 
Trąmczyńskiego s 

Jakim sposobem nazwiska te 
znalazły się obok siebie, tru- 
dno sobie wytłumaczyć. Przy- 
puszczać należy, że wyjaśnie- 
nie tej zagadki nastąpi nie- 
bawem. 


Nasze sprawy O Genewie. 


Zaleski — Streseman. 
GENEWA, 10.3. — Zapo- 


wiedzisne na godz. 5 po poł. 
spotkanie min. Zaleskiego ze 
Stresemannem odbyło się przy 
udziale posła Rauschera w Ho- 
telu Metropol, gdzie zatrzyma- 
ła się delegacja niemiecka. 
Konferencja trwała przeszło 
godzinę, a toczyła się w języ- 
ku angielskim. Bezpośrednio 
_ przedtem o yły się poufne 

narady Brianda ze Streseman- 
nem. 

Pierwsza rozmowa polsko-nie- 
miecka toczyła się w nastroju 
przyjaznym. Poruszono cało- 
kształt aktualnych zagadnień 
spornych między obu państwa- 
mı. x 

Wydany po konferencji ko- 
munikat oficjalny stwierdza, że 
ministrowie Zaleski i Strese- 
mann omówili szereg interesu- 
jących oba państwa, a nieroz- 


` strzygniętych dotychczas za- 


p 


gadnień handlowych i gospo- 
darczych. Ustalili oni plan 
działalności, który przedstawio- 
ny będzie obu rządom do za- 
twierdzenia. Przedewszystkiem 


podjęte będą nanowo i to w 
najbliższym czasie rokowania 
gospodarcze. 


Słychać jednak, że min. Za- 
leski poczynił obietnice pew- 
nych ustępstw, na które rząd 
się nie zgodzi. 


Decyzje w sprawach 
polsko — gdańskich, 
GENEWA, 10. 3. Podkomi- 


tet finansowy, który zajmował 
się problemem pożyczki dla 
Gdańska, nie wynalazł formuły 
kompetencji inspektorów cel- 
nych w Gdańsku, przy której 
prawo decyzji gdańskiego se- 
natu jest nienaruszalne. Umo- 
wẹ wrześniową Gdańsk musi 
ratyfikować bez najmniejszej 
zmiany. Podkomitet ogranicza 


się jedynie do platonicznej ra- 
dy dla Poiski, aby w regulami- 
nie celnym liczyła się z drażli- 
wościami senatu. Polska tylko 
przyjmuje to do wiadomości, 
cje. 

Akcji monopolu tytoniowego 
gdańskiego Gdańsk dostanie 
5] procent, Polska 22 procent, 
Niemcy, Anglja oraz inne pań- 


Sosnowiec, piątek 11 marca 1927 roku. 


procent. 

Jutro komitet trzech rady li- 
gi poweźmie decyzję w spra- 
wie szkół górnośląskich. 


Kontrola finansowa 
Ligi nad Gdańskiem. 
GDAŃSK, 10. 3. Gdańskie 


dzienniki zamieszczają wiado- 
mości z Genewy, że liga naro- 
dów zamierza w. m. Gdańsk 
poddać kontroli finansowej ligi 
która ma czuwać nad przepro- 
wadzeniem poleceń komitetu 
finansowego ligi narodów, gdyż 
Gdańsk już 4-krotnie uchylił 
się od ich wykonania. Pożycz- 
ka zagraniczna dla * Gdańska 
zostanie przyznana wtenczas 
gdy Gdańsk dojdzie do zgody 
z Polską w sprawach celnych 
i monopolu tytoniowego, a prócz 
tego przeprowadzi redukcję u- 


„.rzędników i uprzednio zawrze 


umowę z Radą ambasadorów 
w sprawie spłaty zobowiązań. 
wego liczą się z tem, że jesz- 
cze dziś ten kompromisowy 
projekt zostanie przez Gdańsk 


przyjęty. 


Członkowie delegacji do rokowań handlo- 
wych polsko-niemieckich w Katowicach. 


KATOWICE, 10.3 (P.A.T.) 
W dniu wczorajszym bawili 
w Katowicach członkowie de- 
legacji do rokowań handlowych 
polsko-niemieckich w Berlinie 
pp. Wojnarowski i dr. Horo- 
witz, naczelnicy wydziałów w 
min. pracy i opieki społecznej. 
Na konferencji odbytej w wy- 
dziale pracy i opieki społecz- 
nej województwa delegaci 
stwierdzili, że rokowania z 
Niemcami postępują naprzód 
co do przyznania obywatelom 
polskim na obszarze całego 
państwa niemieckiego zasił- 
ków na bezrobocie. Sprawa 
jednak rozstrzygnie się pozy- 
tywnie dopiero w końcu kwiet- 
nia lub na początku maja br. 
gdyż, jak na razie, otrzymują 
zasiłki tylko te osoby, które 
mają karty curkulacyjne w re- 
jencji opolskiej a to wskutek 
rozporządzenia niemieckiego 
ministra pracy i opieki spo- 
łecznej dr. Braunsa. 


dent w związku ze 
zaszedł w fabryce 
Ramisza, gdzie robotnicy 
porzucili pracy. 

Do fabryki tej przybyła de- 


Franciszka 
nie 


legacja komitetu strajkowego. 
Gdy potjer oraz _plcjant 
nie chcieli wpuścić delegacji 


do fabryki, znajdujący się na 
uhcy tłum ludzi siłą otworzył 
drzwi i wt rgnął do fabry- 
ki. Na podwórzu odbył się 


Niemcy stali dotychczas na 
stanowisku uznawania ustawo- 
dawstwa polskiego o zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia 
za równoznaczne ze swem 
ustawodawstwem. Sprawa ta 
ciągnie się o ' dwóch lat u p. 
Calondera prezydenta Komisji 
Mieszanej. Rząd polski paro- 
krotnie już udowodnił, że na- 
sze ustawodawstwo jest tak 
samo korzystne dla bezrobot: 
nych jak ustawodawstwo nie- 
mieckie. Obecnie, jak się do- 
wiadu emy — Niemcy przychy* 
lają się do tej opinji i są zgod- 
ni co do punktu, iż ustawo- 
dawstwo polskie jest równo- 
znaczne niemieckiem i wskutek 
tego obydwie strony rozpoczy” 
nają starania u p. Calondera, 
aby sprawę powstałego na tem 
tle zatargu wycofać. Wobec 
tego prawdopodobnie nie doj- 
dzie do wydania przeż p. Ca* 
londera orzeczenia. b. 


z=perz rz 


5: 
Sza- 
trudnieni w fabryce 
porzucili pracę i przyłączyli się 
do strajku. Na wiecu przema- 
wiali przedstawiciele związku 
„PLAGA. 

Wczoraj rano strajk rozsze- 
rzył się na majstrów  fabrycz- 
nych, którzy w myśl uchwa* 
ły nocnego posiedzenia porzu- 
cili pracę. 

W dniu wczorajszym pra- 
cownicy umysłowi przerwali 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 8 


Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 
Pa A> To 


zł. 1.50. 


pracę tylko w niektórych fir- 
mach, natomiast dziś rano bez- 
robocie objęło wszystkich pra- 
cowników umysłowych. 

Do zarządu klasowego związ- 
ku zgłosiło się kilku przemys- 


łowców, reprezentujących śred- 


ni i drobrny przemysł, którzy 
wyrazili zgodę na przyznanie 
robotnikom podwyżki, motywu- 
jąc to tem, że obecny strajk 


jest na rękę jedynie wielkiemu 


przemysłowi 
związku z tem obradowa- 
li przedstawiciele klasowego 
związku, którzy postanowili 
żadnych indywidualnych umów 


nie zawierać, lecz jedynie zaw- 


rzeć umowę, która obejmowa- 
łaby cały przemysł. 

W ciągu dnia wczorajszego 
nie udało się unieruchomić 
fabryki widzewskiej , manufak ~ 
tury, która, jak wiadomo, ni€ 
należy do związku - przemysłu 
włókienniczego. Zarząd tej 
fabryki przyrzekł wypłacić ro“ 
botnikom tej fabryki taką pod” 
nwe iaka zostanie przyzna“ 


włókienniczego. i 
Komitet strajkowy działa 
bardzo sprężyście i załatwia 


wszelkie konflikty taktownie. 
Oprócz zajścia w fabryce Ra- 
misza. nigdzie więcej spokoju 
nie zakłócono. Akcji 
stycznej nie widać. Robotnicy: 
nie gromadzą się na ulicach, 
lecz przeciwnie, pozostają w 
domach. 


Strajk włókienniczy 
w Częstochowie. 


W ubiegły wtorek wieczorem 
odbyła się w fabryce „Motte* 
konferencja międzyzwiązkowa 
przedstawicieli i -delegatów 
wszystkich związków robotni- 
czych w sprawie przyłączenia 
się do ogólnej akcji strajkowej 
robotników przemysłu włókien- 
niczego. Na konferencji tej 


proklamowany został w Czę- 


stochowie strajk od środy rano. 

W środę robotnicy miejsco- 
wych fabryk przędzalnianych 
stawili się do pracy, lecz opu= 
ścili fabryki: „Motte“ i.,Peltzery* 
około godz. 9 ej rano, „Często* 
chowiankę* zaś — dopiero O 
godz. 10-ej. 
muje robotników, zatrudnio- 
"nych w oddziałach juty. 


Ogólna liczba strajkujących A 


w „Częstochowiance* wynosi 


około 4,500 robotników ay AA ES 
w 


ryce „Motte“ około 2,500 
fabryce „Peltzery“ około 2.000, 
t.j. razem z górą 9,000 robot- 
ników. ; 
Naogół wyczuwać się dało 
np. w fabryce „Częstochowian- 


się przewidzieć 

W środę rano, po opuszcze- 
niu fabryk przez strajkujących 
odbył się na placu fabrycznym 
„Mottów* wiec robotniczy dla 
omówienia wytworzonej sytu- 
acji. 


komuni 
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Strajk nie obej- 


ka“ tendencje przeciwstrajkowe. x 
Czasu trwania strajku nieda 


Cena numeru 10 groszy a 
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~ Przysposobienie Wojsko- 
=- we, rozwijając się stopnio- 
" wo, przybiera coraz to no- 
_ we formy, dostosowuje się 
do życia, które jest zmien- 
ne i z natury nie znosi 
=- form skostniałych. 
~; Trudno jest przewidzieć, 
_ jakie przeobrażenia przy- 
= sposobienie jeszcze przej- 
= dzie i na czem zatrzyma 
= się dłużej. W tej chwili 
_ jednakze wiele spraw mo- 
= żna już dostosować do 
" potrzeb obecnych. Prze- 
= dewszystkiem jasną jest 
" rzeczą, że przysposobienie 
= wojskowe, pracuje w pierw- 
szym rzędzie dla wojska, 
_ dla wzmocnienia i pomno- 
_ żenia sił obronnych pań- 
"stwa. Musi więc być z tem 
wojskiem silnie i celowo 
= związane. Jeśli wojsko ma 
liczyć na przysposobienie 
_" wojskowe w wypadku mo- 
_ bilizacji, to nie może za- 
_ dowolić się przypuszczal- 
nemi obliczeniami, polega- 
_jącemi na dobrej woli, chę- 
= ciach, czy czemś podob- 
= nem. W obliczeniach mo- 
 bilizacyjnych, a o to prze- 
. dewszystkiem chodzi, musi 
wojsko obliczenia swe o- 
pierać na rzeczach facho- 
= wych. i 
= -Dlatego przysposobienie 
wojskowe musi iść krok w 
krok z wojskiem; dlatego 
nig wojskowego różnić się 
będą i muszą prawami i 
obowiązkami od innych 
= stowarzyszeń; dlatego or- 
= ganizacje przysposobienia 
= wojskowego muszą się zrzec 
_ wielu przywilejów, jakie 
__ przysługują normalnym sto- 
warzyszeniom społecznym. 
-~ Dotychczas prace przy- 
= sposobienia wojskowego w 
= Polsce polegały na dobrej 
= woli poszczególnych orga- 
" nizacyj, oficerowie zaś i 
" podoficerowie służby czyn- 
_ mej odgrywali rolę jedynie 
_" pomocników instruktorów, 
_ gdyż kierownictwo wyszko- 
_ lenia pozostawiono w rę- 
= kach władz organizacji i 
_ stowarzyszeń. 
Stwarzało to anormalny 
objaw, gdzie ludzie najbar- 
dziej odpowiedzialni, fa- 
_chowcy wojskowi, nietylko 
_ nie sprawowali dowództw, 
ale nawet nie kierowali 
_ wyszkoleniem, na którem 
_ zasadniczo najlepiej znać 
_ się powinni. 
= _ Stan taki mógł być to- 
_ lerowany w okresie począt- 
= kowym prac przysposobie- 
nia wojskowego, gdy cho- 
 dziło głównie o propagan- 
_dę, o wciągnięcie ludzi do 
tych prac, o przekonanie 
ludzi o ich pożytku, o skon- 
- kretyzowanie działań; gdy 
- chodzi o wyciągnięcie praw- 
-= dziwych korzyści — stan 
_ ten nie da się utrzymać i 
R należy przejść do innej or- 


_ ganizacji pracy. 
czywistą jest rzeczą, że 


la stowarzyszeń i wojska 
pracy przysposobieni wojsk. 


przy przejściu do nowych 
fórm organizacyjnych pracy 
przysposobienia wojskowe- 
go nie należy przechodzić 
do porządku dziennego nad 
pracą stowarzyszeń, — bo 
możnaby wyjść z założenia, 
że są one zbyteczne i o- 
przeć się wyłącznie na ja- 
kiejś organizacji wojskowej. 
Praca nad wytworzeniem 
obywateli-żołnierzy składa 
się jednak z wielu innych 
czynników, a nie tylko z 
samej pracy fachowo-woj- 
skowej. I o ile władze woj- 
skowe będą w stanie dać 


wiedzę czysto wojskową 
szerokim masom, przez 
zorganizowanie do tego 


odpowiedniego aparatu, o 
tyle prowadzenie prac nad 
duchem żołnierza, nad je- 
go oświatą, uświadomie- 
niem obywatelskiem jest w 
chwili obecnej niemożliwe. 
Stowarzyszenia poza pra- 
cami, uzupełniającemi ćwi- 
czenia wojskowe, mają i tę 
drobną stronę, że dają 
pewną moralność, pewne 
poczucie wspólnoty w wy- 
siłku, pewne ambicje orga- 
nizacyjne, nie mówiąc już 
o tem, że dają do dyspo- 
zycji swój aparat organi- 
zacyjny, propagandy i t. p. 
a dobę dzisiejszą i czas 
najbliższy wyjście więc wy- 


daje się proste: stówarzy- 
szenia należałoby utrzymać, 
ale powierzyć im zakres 
pracy zmniejszony o dział 
technicznego wyszkolenia 
wojskowego. Wyszkolenie 
czysto wojskowe winno być 
specjalnie wydzielone i 
prowadzone przez aparat 
instruktorski, zorganizowa- 
ny przez wojsko i podległy 
władzom wojskowym. Tyl- 
ko w tym wypadku osią- 
gnąć — można pewność, 
że włożony wysiłek da na- 
leżyte rezultaty, — tylko w 
tym wypadku można bę- 
dzie przeprowadzić należy- 
ty obrachunek wyszkolo- 
nych sił. Organizacyjnie 
przedstawiałoby się to w 
ten sposób, że dla prac 
czysto wojskowych na czas 
ćwiczeń i wykładów człon- 
kowie stowarzyszeń orga- 
nizowani byliby w specjal- 
ne oddziały, podległe apa- 
ratowi,  organizowanemu 
przez wojsko. 


Oczywista rzecz, że nie 


«wyklucza to użycia do prac 


wyszkoleniowych w. po- 
wyższym aparacie wojsko- 
wym, jednostek odpowied- 
nich, pracujących w orga- 
nizacjach i stowarzysze- 
niach. 


Słowem stowarzyszenia 
dadzą swój aparat organi- 
zacyjny, wojsko fachowy 
stowarzyszenia będą żoł- 
nierza wychowywały, woj- 
sko szkoliło go w szere- 
gach stowarzyszeń. 


Handel piwem bez specjalnych koncesii. 


Ministerjum skarbu wydało 
ostatnio zarządznie, którego 
mocą otwieranie hurtowych i 
detalicznych składów piwa o 
zawartości alkoholu nie więk- 
szej niż 2 i pół proc. odbywać 
się może bez uzyskiwania na 
ten cel specjalnej koncesji. 

Otwieranie składów piwa do- 
zwolone będzie tylko tym o 
sobom, które posiadają lokale, 
odpowiadające przepism sani- 


tarno policyjmym i nie byli 
karani za przestępstwa, powo- 
dujące utratę praw do handlu. 
Rozporządzenie to dotyczy 
tak samoistnego handlu piwem, 
jak i sprzedaży piwa w han- 
dlach towarów _ koszernych, 
mleczarskich, cukierniach i t.d. 
Zawartość alkoholu w piwie 
musi być uwidoczniona przez 
producenta na butelce. 


(eremonja „bis: odbyła się Wczoraj w Warszawie 


Młody Marjan stał się Abramem. 


W Warszawie w mieszkaniu 
znanego kupca, p. Abrama Je- 
ziera (Przebieg |), oczekiwano 
na 28 letniego Marjana M-skie- 
go porucznika rezerwy. Mło- 
dzieniec postanowił 


przejść na judaizm, 


by móc poślubić córkę bogate- 
go handlowca. 
Rabin Chutuer polecił usu- 
nąć z pokoju zbędne meble. 
Pozostawiono tylko dwa krzes- 
ła: jedno dla „sandyka”, t. j, 
opiekuna neofity, drugie — dla 


proroka Eljasza. 


O godzinie |-ej z minutami 
zjawił sie p. M-ski. Wszedł 
krokiem niezbyt pewnym, pro- 
wadzony pod ramię przez 
przyszłego teścia. 

Radosne wzruszenie ogarnęło 
zebranych. Rabin 


ucałował młodzieńca 


w czoło siadł na zarezerwo- 
wanem krześle i rzekł: 

— Ja jestem twój „sandyk”. 
Chodź do mnie, synu, spocznij 


na moich kolanach i nie bój się. 
Rozległ się złowrogi brzęk 
instrumentów chirurgicznych. 
Świadkowie 


zwartem kołem 


otoczyli krzesło, „mojheil* za- 
brał się do dzieła. 

Chwilę panowało milczenie. 
Znienacka ciszę rozdarł jękiża- 
łosny. 

— Sioj, sioj uspokajał 
chirurg pacjenta. — Sioj, sioj 
ono zaraz się skończy... 

Neofita  zgrzytał zębami. 
Nie mógł się ruszać, bowiem 
trzymały go silne ramiona. 


— Gotowe! 


— dał się słyszeć głos 
hejla“, 

Ceremonja „bris“ była skoń- 
czona. Wszyscy odetchnęli z ul- 
gą. Pozostawało jeszcze do 
załatwienia „mecyce”, czyli 
zabieg, nie mający nic wspól- 
nego z lancetem. > 


Gdy i drugi akt uroczystości 
dobiegł 


szczęśliwie końca, 


„moj- 


* nia 


Z.A GŁ.E B I A" 


czarę 
Rabin, 


młodzieńcowi podano 
wina palestyńskiego. 
chirurg i świadkowie _ ściskali 
go kolejno, a teść nie mógł 
powstrzymać łez cisnących się 
do oczu. 


Teraz już jesteś Abram 


4 A Br. 57. 


powtarzał, — teraz KOCHAM 


cię jak syna. 


„Osłabionego pacjenta odwie- 
ziono zamkniętą ta sowa do 
prywatnego mieszkania. o- 
czął w łóżku. Jak. długo po- 
trwa rekonwalescencja — trud- 
no przewidzieć. 


Sad dorazi w Częstochowie. 


Dwa wyroki śmierci. 


We wtorek o godz. 10-ej r. 
rozpoczęło się posiedzenie są- 
du dorażnego, przed którym 
stanęli mieszkańcy wsi Ale- 
ksandrja: 20-letni Józef Filipiak 
i 29-letni Władysław Wręczyc- 
ki, robotnicy wiejscy. 

Rozprawie przewodniczy sę- 
dzia Martysz z Piotrkowa, jako 
wotanci zasiadają sędziowie 
Kamieniobrodzki i Keller, 
oskarża prok. Dziubiński. 

Odczytany akt oskarżenia 
zarzucał podsądnym, że w dn. 
13 lutego r. b. rano na ścieżce 
leśnej w odległości | i pół klm. 
od stacji Herby za namową 
Wręczyckiego Filipiak trzema 
wystrzałami z rewolweru zabił 
mieszkańca wsi  Aleksandrja 
Władysława Jędrysiaka, które- 
mu zrabował 50 zł. i podzielił 
się pieniędzmi z Wręczyckira. 
Za morderstwo z chęci zysku 
oskarżeni są Filipiak i Wrę- 
czycki z art. 51 i 455 p. 12 K. 
K. Filipiak karany był | mies. 
więzieniem za kradzież drze- 
wa, Wręczyki zaś — 2 tyg. 
aresztem za  przemytnictwo, 
Ten ostatni przez 3 lata słu- 
żył w legjonach, był kontuzjo- 
wany. Jak wynika z aktu os- 
karżenia Wręczycki swego cza- 
su dopytywał się sąsiadów, 
kto w Aleksandrii ma dużo 
pieniędzy i kiedy bierze pensję 
nauczycielka Marja Klimczak. 


Nastąpiły zeznania oskarżo- 
nych. Filipiak przyznaje się, że 


zastrzelił Jędrysiaka, bo namó- 
wił go do tego ręczycki, a 
przytem miał złosć do Jędry- 
siaka. Rewolweru dostarczył 
mu Wręczycki. W niedzielę ra- 
no czatował sam w lesie na 
Jędrysiaka, który pracował w 
Królewskiej Hucie i pociągiem 
przyjeżdzał w każde święto do 
rodziny w Aleksandrji. Gdy 
ukazał się na ścieżce Jędrysiak 
z tyłu z odległości 2 kroków 
strzelił doń, raniony odwrocił 
się i wówczas morderca strze- 
lił powtórnie, trzeci zaś strzał 
był chybiony. Pierwsza kula 
ugodziła Jędrusika w lewą ło- 
patkę i przeszła na wylot, 
przecinając aortę koło serca, 
druga kula trafiła w lewy kąt 
ust i wyszła w'erzchem czasz- 
ki. Okrwawione zwłoki Filipiak 
zawlókł o 20 kroków w krza- 
ki, krew na ścieżce zatarł no- 


Częstochowa, 10 marca. 


gą, poczem obrewidował trupa 
zabierając 50 zł. Po dokonaniu 
morderstwa udał się do domu, 
a następnie do stodoły Wrę- 
czyckiego. gdzie zwrócił mu 
rewolwer i na żądanie tegoż 
dał Wręczyckiemu 40 zł., zos- 
tawiając sobie tylko 10 zł. 
Wieczorem Filipiak był na 
weselu we wsi gdzie został 
aresztowany. 

Osk. Wręczycki do winy się 
nie przyznaje. Twierdzi, że nie 
namawiał Filipiaka do morder- 
stwa i rabunku, rewolweru 
mu nie dawał, a rewolwer zna- 
leziony przez policję w jego 
stodole pod strzechą, nie nale- 
ży do niego, żadnych pienię- 
dzy od Filipiaka nie brał. co 
zaś do 20 zł, któremi 
za śniadanie, to zarobił je na 
przemytnictwie. 

Po zeznaniu 30 świadków i 
wygłoszeniu mów przez oskar- 
życiela i obrońców, posiedze- 
nie przerwano. 

Na drugi dzień t. j. we śro- 
dẹ o godz. 10 rano ogłoszony 
został wyrok, mocą którego 
20 letni Józef Filipiak oraz 29-let 
ni Władysław Wręczycki u- 
znani zostali winnymi: pierw- 
szy, że działając świadomie 
wspólnie z Wręczyckim trze- 
ma wystrzałami z rewolweru 
zabił Jędrysiaka w chęci zysku 
drugi zaś, że brał współudział 
w morderstwie, namawiał Fili- 
piaka do zbrodni, dostarczył 
mu rewolweru i podzielił się 
zrabowanemi pieniędzmi, a za 
to przestępstwo obaj oskarże- 
ni Filipiak i Wręczycki z art. 
5] i 455 p. 12 K. K. skazani 
zostali na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Przewodniczący sądzia Mar- 
tysz zaznaczył, że wyrok jest 
ostateczny i skazanym przysłu- 
guje tylko prawo odwołania 
się do łaski prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

Skazani wyrok przyjęli spo- 
kojnie. 

Po ogłoszeniu wyroku obaj 
skazani odprowadzeni  zostail 
pod silną eskortą do więzienia. 
Na ulicy gromadziły się tłumy. 

Obaj obrońcy skazanych 
wysłali natychmiast telegram 
do prezydenta Rzplitej z proś- 
bą o wymianę wymiaru kary 
śmierci na więzienie. 


Ruch strajkowy © Zagłębiu. 


Strajk w szklarni w Ząbkowicach. 


Czy będzie strajk 


w fabr. Dietla i Sch5na? 


Strajk w szklarni towarzys- 
twa belgijskiego w Ząabkowi- 
cach należy uważać za skoń- 
czony, gdyż 90 proc. robotni- 
ków powróciło do pracy. Na- 
tomiast w drugiej szklarni ro- 
botnicy nie pracują, gdyż za- 
rząd nie przedsiębierze żad- 
nych środków w celu skłonie: 
robotników do powrotu 
do pracy. 

Wogóle strajk w przemyśle 
szklanym można uważać za 
przegrany. Z wiązek właścicieli 
szklarni w Warszawie przyz- 
nał robotnikom 10 proc. pod- 
wyżki i podwyżka ta widocz- 
nie zadowolila robotników, 
gdyż na 48 szklarni w Polsce, 
stoajkuje zaledwie 14. 


Fabryki Śthóża i Dietla w 


Sosnowcu pracują normalnie, 
aczkolwiek wśród robotników 
są itacy, co chcieliby się przy. 
łączyć do wszczętego w Polsce 
strajku w przemyśle włókien- 
niczym. 

W fabrykach tych mają się 
odbyć zebrania w celu zajęcia 
odpowiedniego stanowiska, 

Z posiadanych jednak przez 
nas wiadomości możemy wró- 
żyć, że fabryki te będą praco- 
wać nadal, gdyż przygniatają- 
ca większość robotników uwa- 
ża, iż zawarta z zarządami fa- 
bryk umowa, obowiązująca do 
dnia | kwietnia, musi być u- 
szanowana. 

Umowa ta była 
samodzielnie bez 
związków centralnych. 


zawierana 
udziału 


płacił 
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Sprawozdanie z posiedzenia środowego. 


Posiedzenie środowe rady 
miejskiej w Sosnowcu prowa- 
dzone było w tonie poważ- 
niejszym. 

Rozpoczęto obrady odczyta- 
niem listu magistratu, który 
zawiadamia radę, że nowy 
radny p. Barański, który objął 
fotel radziecki osierocony przez 
p. Jankowskiego, jest płatnym 
funkcjonarjuszem miasta, gdyż 
prowadzi wykłady na kursach 
wieczorowych dokształcających 
a więc znajduje się w stosun- 
kach prawnych z magistratem. 
Ponieważ ustawa samorządu 
przewiduje, że osoby takie nie 
mogą zasiadać w radach miej- 
skich, więc prezydjum rozwa- 
ży dany fakt i decyzję swą 
zakomunikuje radzie na posie- 
dzeniu następnem. 

Po załatwieniu się z kores- 


pondencją przystąpiono do 
budżetu. 

Dział II — majątek komunal- 
ny zatwierdzono z małemi 
zmianami. Przedewszystkiem 


na skutek protestu prawicy 
zmieniono nazwę „kolonji u- 
rzędniczo-robotniczej" na ko- 
lonję Bolesława Limanowskie- 
go. Następnie wstawiono po- 
zycje: na opał 3 tys. zł, na 
remont 600 i na wydatki nie- 
przewidziane 126, powiększa- 
jąc w ten sposób sumę wy- 
datków na ten dział do 
16.326 zł. 


Proponowanej przez r. Wolf- 


fa pozycji 3 proc. wartości do-_ 


mu ną zużycie i kapitalny re- 
mont odrzucono. 

Dział [Il — przedsiębiorstwa 
komunalne — pusta karta. 

Dział IV — spłata długów, 
przewidujący w wydatkach 
287.682 zł, uchwalono. 

Dział V — drogi i place pu- 
bliczne przeszedł bez popia- 
wek, mianowicie: na drogi pań- 
stwowe 24420 zł, na drogi 
powiatowe 4,884, drogi miej- 


skie i mosty 181.937, czysz- 
czenie i zamiatanie ulic 15.840, 
wydatki nieprzewidziane 2.250. 
Radny Michael zwracał u- 
wagę, że cała suma wydatków 
w tym dziale t. j, 229.331 zł. 
jest za mała, suma zaś 15.840 
zł. na czyszczenie i zamiata- 
nie ulic jest za duża, gdyż za- 
równo kolej, jak szkoły utrzy- 
mują ulice w czystości swoim 
sumptem. Prezydent Bień 
zwrócił uwagę, że przybył ry- 
nek w Modrzejowie, a r. Uthke 
zauważył, że suma ta w razie 
zasp śnieżnych mogłaby być 
za małą. ś 
Dział Va — pomiary i plany 
rozbudowy miasta uchwalono 
bez dyskusji. Dział ten prze- 


widuje na pomiary 11.085 zł., 
na plany rozbudowy 23.200 i 
na nieprzewidziane wydatki 
340 zł. 


Najwięcej czasu zajął dział 
— oświata. W dziale tym 
na szkolnictwo powszechne 
wstawiono sumę 318.939 zł. 40 
gr., wydatki związane z nauką 
23.135, dozór lekarski 41.970, 
na przedszkola 12.261, subsyd- 
jum na ochronę żydowską 
1.600 zł., oświata pozaszkolna 
189.265, miejska szkoła dokształ 
cająca 140.675 zł., subwencje 
na cele oświatowe 8.700, wy- 
datki nieprzewidziane 5.300 zł. 
W dziale tym przyjęto po- 
prawkę r. Barańskiego, by na 
telefony w szkołach powszech- 
nych przeznaczyć sumę 700 zł., 
oraz podwyższono subsydjum 
dla szkoły górniczej w Dąbro 
wie o 700 zł., t. j. do 1200 zł. 
Przy omawianiu tego działu 
dyskutowano na temat wzrostu 
oświaty za rządów obecnej 
większości. Dyskusja naogół 
mało zajmująca zajęła sporo 
czasu. "Pe wyczerpaniu się 
mówców posiedzenie zamknię- 
to około północy. 
Następne posiedzenie dziś. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś ł Konstan. 

Jutro + Grzegoża W 
Wschód słońca 6.03. 
Zachód ž .„ Sai: 


Kino „Momus“ na Po- 
goni wyświetla film p. t. 
„Honor i Ojczyzna“, 35 


Uroczysta akademja ku 
czci Śp. Jana Kasprowicza. 
Staraniem syndykatu dzien- 
nikarzy Śląska i Zagłębia Dą- 
browskiego odbędzie się dnia 
3 kwietna w teatrze polskim 
w Katowicach uroczysta aka- 
demja ku czci śp. Jana Kas- 
prowicza. i 

Akademję uświetni wykład 
znakomitego pisarza  Stanisła- 
sława P rzybyszewskieg>, który 
wygłosi poemat ną cześć Kas- 
prowicza 

Dochód z akademji zostanie 
przeznaczony na budowę mau- 
zoleum Kasprowicza w Ha- 
rendzie pod Poroninem. 


Z posiedzenia rady po- 
wiatowej kasy ©szczędno- 
ściowej w Będzinie. Na 
ostatnim posiedzeniu powiato- 
wej kasy oszczędności uchwa- 
lono dać pożyczkę dla rolni- 
ków i gospodarzy wsi: Kozie- 
głowy, Koziegłówki, Ożarowi- 
ce, Zarki w wysokości od 100 
do 1000 zł. 


Zakończenie inspekcji. 
Opuścili Zagłębie Dąbrowskie 
podinspektor policjj komendy 


- wojewódzkiej p. Abczyński, o- 


raz inspektor mieszkaniowy 
komendy głównej p. Wróblew- 
ski, którzy przez kilka dni 
lustrowali komisarjaty i poste- 
runki policji państwowej na 
terenie Zagłębia. Podinsp. Ab- 
czyński powrócił da Kielc, a 
inspektor Wróblewski udał się 
na Górny Śląsk. 


Kto będzie następcą ław- 
nika Keniga? Prasa miejsco - 
wa łamie sobie głowę nad wy- 
szukaniem ławnika, któryby 
zajął posadę po p. Kenigu. 
Tymczasem, jak się dowiadu- 
jemy, zarząd miasta dotychczas 
nie zastanawiał się nad tą 
sprawą, zarówno więc kandy- 
daci, protegowani przez „Kur. 
Zachodni", jak i protegowany 
„Dziennika Pracy“ mogą się 
nie denerwować oczekiwaniem 
na nominację. 


Dziwimy się też, że prasa . 


może przypuszczać, iż wymie- 
niani przez nią urzędnicy kasy 
chorych zgodziliby się na po- 
rzucenie posad stałych, by za- 
jąć niepewne stanowisko ław- 
nika. 
Dziś ci mają większość, jutro 
mogą mieć inni i cały zarząd 
miasta się zmienia. Nikt więc 
z ludzi niezamożnych i żyją- 
cych z własnej pracy nie zgo- 
dzi się na zamianę pewnej i 
stałej posady na stanowisko, 
zależne od losu szczęścia. 


Ruch budowiany w So- 
snowcu. Według danych sta- 
tystycznych w styczniu br. w 
Sosnowcu ruch budowlany 
przedstawiał się następująco: 
rozpoczęto budować 3 domy 
mieszkalne i | przemysłowy; 
wykonano budowę | domu 
mieszkalnego i! przemysłowego; 
znajdowało się w budowie 53 


Kińo-teatr 


„Diziałońy” 


Od poniedziałku 7-go do piątku 11-go marca r. z 
Dawno oczekiwane gwiazdy BEBE DANIELS, BIEARDO CORTEZ - 
i WALLACE BEERY we wspaniałym wstrząsającym dramacie p. t. 


Dzielnica Hańby 


Raid Kpt. Orlińskiego „O R L Ę“ 


Wkrótce! 


„DAZA” 


Sosnowiec. 


KINO 


„Sinks 


, Sosnowiec. 
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domy mieszkalne, 4 przemy- 
słowe, 3 użyteczności publicz- 
nej i 3 innego rodzaju; doko- 
nano przebudowy | miesz- 
kalnego domu, 5  przemysło- 
wych i | innego rodzaju; do- 
konano nadbudowy 4 domów 
mieszkalnych; zakończono bu- 
dowę | domu przemysłowego 
i dokonano przebudowy | do- 
mu przemysłowego oraZ | in- 
nego rodzaju. 

W lutym br. rozpoczęto bu- 
dować | mieszkanie; znajdo- 
wało się w budowie 54 miesz- 
kania, 3 przemysłowe budyn- 
ki; dokonano przebudowy 3 
ubikacyj użyteczności EAr 
nej, innego rodzaju oraz 
nadbudowy 4 ubikacyj miesz- 
kalnych. 


Jeśli nie wiesz, to się dowiedz 
e jedynie na Sosnowiec, 
Dla przyjezdnych dobra stacja, 
Cuglewskiego restauracja. 
Sosnowiec 
ul. Warszawska 10, obok sądu 
Kuchnia wyborowa pod kie- 
runkiem wykwalifikowanego 


kuchmistrza 656 


Z fabr. Fitznera i Gam 
pera w Sosnowcu. Onegdaj 
w fabr. Fitznera i Gampera w 
Sosnowcu o godzinie 9 minut 
30 rano robotnicy w liczbie o- 
koło 400 wysłuchali przemó- 
wień delegatów Kulisza i No- 
waka w sprawie podwyżki za- 
robków oraz w sprawie wyda- 
wania przez fabrykę innego 
węgla. 

Przyjęto rezolucję, aby zwo- 
łać ogólne zebranie przez se- 
kretarjat zw. zawodowego i 
sprawy te omówić obszernie. 

Zebranie trwało pół godziny 
i miało przebieg spokojny. 


Z życia rzemieślników 
w Będzinie. W nadchodzącą 
niedzielę, d. 13 b, m., o godz. 
3 po południu w sali na gó- 
rze Zamkowej odbędzie się 
walne zebranie członków no- 
wozorganizowanego zrzeszenia 
rzemieślników chrześcjan. Na 
zebranie to tymczasowy za- 
rząd zaprasza mistrzów i cze- 
ladników, zarówno cechowych, 
jak i niecechowych. 


Scena w sali tow. „„Sa- 
turn“. Czeladź pozbawiona 
jest wiekszej- saliw której mo- 
głyby się odbywać — przedsta 
wienia, odczyty, akademje i t. 
d. Taka zaś sala znajduje się 
na kolonji „Saturn“, która też 
jest punktem zbornym życia 
kulturalnego. Niestety, scena, 
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Dziś I dni następne - l 


Od soboty 5-go do niedzieli 13-go marca r. b : 


Złodziej z Bagdad 


Epos Wschodu w 2 serjach — 12 aktach razem (całość) 
W roli tytułowej fenomenalny tragik DOUGLAS FAIRBANKS. 


EAEI IE 
Od czwartku 10-go do niedzieli 13-go marca r. b. 


„CORSO | Modelka z Montrmartre | 


przepiękny dramat erotyczno-sensacyjny w 10 aktach. 
Od poniedziałku 14-go ZŁODZIEJ Z BAGDADU. 


a raczej dekoracje tejże i kur- 
tyna są w stanie opłakanym. 
Dekoracje podziurawione, de- 
senie starte it. p. Pożądane 
byłoby, aby wejrzano w tę 
sprawę. 


Uwadze kontroli sanitar- 
nej. Z powodu unieruchomie- 
nia studni na placu 3 Maja, 
część mieszkańców Będzina 
zaopatruje się w wodę u we- 
ziwodów, którzy pobierają dość 
wygórowane opłaty, bo aż 10 
gr. za wiadro. 

Oprócz tego, woda ta jest 
żółta i ze względów hygieny 
powinna być zabroniona do 
używania kuchni. Zrobione ba- 
jeczki przez woziwodów, jako- 
by woda pochodziła ze studni 
przy browarze Sercerza i była 
filtrowana — nie mogą uspo- 
koić mieszkańców. 

Zatem kontrola sanitarna jest 


niezbędną, aby uniknąć róż- 
nych epidemiji. 

Mężczyźni bądźcie o- 
strożni. |9-letnia p. Aniela 


Skrobot z Czeladzi będąc dość 
ponętną dziewczynką, a jeszcze 
więcej wyrafinowaną, zawró- 
ciła głowę 33-letniemu p. Ko- 
zirodowi Bolesławowi z Kli- 
montowa, który w krótkim cza- 
sie zapałał wielką miłością ku 
niej, a czując brak ukochanej 
istoty przy sobie, przyprawiały 
go o szaleństwo i odbierały 
chęć do jskiejkolwiek pracy. 

Aby zadowolnić swoją zmy- 
słowość p. Bolesław postano- 
wił wyśnioną królewnę spro- 
wadzić do swego domu. 

P. Aniela mając dość boga- 
tą przeszłość, a zatem przy- 
zwyczajona do częstej zmiany 
mężczyzn, więc przypuszczać 
należało, że i p. Bolesława 
spotka prędko rozczarowanie. 
loto w dniu wczorajszym w 
czasie nieobecności p. Bole- 
sława, sprytna kochanka za- 
jechała pod dom swego ko- 
chanka fura i na dowidzenia 
zabrała mu całe umeblowanie, 
oraz garderobę zawożąc do 
swej matki zamieszkałej w 
Czeladzi. 

Sądzimy, że p. Bolesław po- 
siadając taką szkołę, w przy- 
szłości więcej będzie ostrożny. 


Sslązacy zawsze ofiarą. 
Przybywający po zakupy do 


Zagłębia slązacy są tak nieo- 
patrzni, że zawsze dadzą się 
oszukać lub okraść. Oni > za- 


wsze padają ofiarą gry w 3 
blaszki, im też przeważnie zło- 
dzieje kieszonkowi opróżniają 
«.cszenie. 

Onegdaj Józefowi Sikorze z 


Białe Noce (inalia Jim (earste) Noki) 


Monumentalny dramat w 12 aktach z życia Cesarskiej Rosji lat ostatnich, 


oparty na tle głośnej powieści LAURIDS BROUNA. 


HGY 


Anons? 
KEZRREROJRZEAIOK 


Katowik skradł Szlama Broch- 
-man z Będzina, Potockiego 5, 


z kieszeni 20 zł. 

Wczoraj do policji w So- 
snowcu zgłosił się znów miesz- 
kaniec Sląska, skarżąc się, że 
z zanadrza wyciągnięto mu 


złotych. I to stale codzień po- 


wtarza się ta sama śpiewka. 
Winni są, ma się rozumieć, 
złodzieje, ale niemniej winni 


ci, co się okradać pozwalają. 


Kijem tego, co nie pilnuje 
swego! 


Kradzież w Łagiszy. Do 
mieszkania Emila 
Łagiszy dostali się złodzieje 
przez okno, z którego wyjęli 
szybę i skradli pościel, ubra- 
nie i bieliznę. Poszkodowany 
oblicza straty na 400 złotych 
z górą. 

Kradzież w Będzinie. W 
dniu 10 bm. między godziną 13 


a 14 nieznani sprawcy dobrali 


się przy pomocy klucza drzwia* 


mi frontowymi do sklepu ty- 
tuniowego Katolika, mieszczą- 


cego się przy ulicy Kołłątaja. 
Łupem złoczyńców padł tytuń 
i gotówka znajdująca 
kasie, łączna suma 


nosi 567 zł. 


strat wy- 


Nasze kina. 


Białe noce. 


Od wczoraj salę kina „O- 
azy“ w Sosnowcu zapełnia do- 
szczętnie publiczność, po Izi- 
wiając arcyfilm króla reżyse- 
rów, Dymitra Buchowieckiego, 
wyprodukowany przez wytwór- 
nię amerykańską. Tym razem 


Buchowiecki sięgnął do naj- 


bardziej znanych mu, a i dla 


nas jeszcze ciekawych czasów 
ostatnich. 


carskiej Rosji lat 
Film „Białe noce* („Prymaba” 
leryna jego cesarskiej mości“) 
wprowadza nas do pałaców 


wielkich książąt, w atmosferę 
hulaszczych orgji oficerów car” —_ 


skiej gwardji i intryg dwor- 


skich, za kulisy nadwornego 
działalność 
sprzysiężonych rewolucyjnych 


baletu, ilustruje 


Drożdża w. 


się w 
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per e dY AE aa r 


organizacji, pracę ochrany po- 


litycznej etc. 
Na to frapujące tło rzucona 


0 


jest mistrzowska miłosna fa- 


buła o rywalizacji między wiel- 


kim księciem Sergjuszem a 


bogatym bankierem petersbur- _ 


skim o miłosne względy pry- 
mabaleryny carskiego baletu. 
Role główne kreują: Laura de 
Plaute, 


dziś najulubieńsza a- 
ktorka Nowego i Starego Swia- 
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ta, znana już publiczności pol- 
skiej z całego szeregu świet- 
nych filmów Pat O-Malley o. 
raz „najpiękniejszy chłopiec 
Ameryki“ Reymond Keane, 
przy którym blednie uroda 
Romana Novarro i Rudolfa 
Valentino. 

Szczególnie efektownie wy- 
padł fascynujący „balet klejno- 
tów* sfilmowany w kolorach 
naturalnych. Cały zaś film ka* 
pie od złota, przepychu i roz- 


rzutnego bogactwa Rosji przed- 
wojennej. Monumentalny ten 
stuprocentowy pod względem 
treści, gry i wystawy obraz — 
to największe wydarzenie arty- 
styczne bieżącego sezonu fil- 
mowego, na obejrzenie którego 
tak długo kino „Oaza“ czekać 
nam kazała. 

Myślimy, że spotka ją od 
publiczności żądnej pięknych 
filmów, zasłużona Stich > 


Młamanie się do hanku w Sostowi. 


W banku kupieckim rozpruto kasę i zabrano 
przeszło 300 zł. 


Nocy wczorajszej kasiarze 
dokonali zamachu na bank 
kupiecki przy ul. Targowej 12 
w Sosnowcu. Złodzieje dosta- 


i się do lokalu banku przez 


. nieszczęście, 


wybity otwór w murze i roz- 
pruli kasy ogniotrwałe, z któ- 
rych skradli około 360 zł. Wię- 
cej pieniędzy nie było, gdyż 
kasjer, jakby  przeczuwając 
zabrał większą 
ilość gotowizny do domu, o 
czem złodzieje wiedzieć nie 
mogli.jDrugą kasę zaczęli pruć, 


ale jej rady dać nie mogli. 

Policja śledcza jest już na 
tropie sprawców kradzieży, z 
których jeden w przeddzień o- 
peracji rozpatrywał się w sy- 
tuacji i dopytywał się o różne 
szczegóły robotników, zajętych 
przy budowie w sąsiedniej 
posesji. 

Robotnicy nie podejrzewali 
. . = 
nic złego, przypuszczali bo 
wiem, że to któryś z lokato- 
rów interesuje się przebiegiem 
robót. 


Awantura MA dac W SDNOWI. 


Z kłótni do ciężkiego uszkodzenia ciała. 


Działo się dnia 9 b. m. o 


_ godz. 5 wieczorem. O co im 
_ poszło, kroniki policyjne milczą. 


Dość, że zamieszkały w Sos- 
nowcu przy ul. Ciepłej 7 Sta- 
nisław Klauze zaczął się kłócić 
z Boruchem Drewnianym z ul. 
Dekierta 22. 

Od słów przyszło do bójki. 


Klauze uderzył Drewnianego 
jakiemś tępem narzędziem w 
twarz i to tak silnie, że za- 
wezwany lekarz dr. Faliński 
uznał to za ciężkie uszkodze- 
nie ciała. 

Drewniany leczy się w domu, 
Klauze został zatrzymany do 
wyjaśnienia sprawy. 


Niech mi pan zagwarantuje 
30-tu nieboszczyków rocznie. 


. Sekretarz związku producen- 
centów wina w południowej 
Francji zwrócił się do admini- 
stracji pewnego wielkiego dzien- 
nika prowincjonalnego o zniż- 
kę za ogłoszenia o śmierci 
członków związku. 

— Mogę panu zaręczyć, że 
rocznie umiera naszych człon- 
ków ze ŻU, zatem moje żąda- 
nie zniżenia taryfy jestuzasad- 
nione, pisał sekretarz. 

Sekretarz administracji wziął 
całą sprawę z punktu wesołego 


-i odpisał: 


— Niech mi pan zagwaran- 
tuje 30 nieboszczyków rocznie, 


to wtedy pogadamy. 


{4-ta Loterja PaństwOWa. 
25 dzień—V klasa. 


Główniejsze wygrane: 


15.000 zł. nr. 16148. s 

2.000 zł. n-ry 25745 54292 
59632. 

1.000 zł. n-ry 28504 59605 


67578 78633. 


600 zł. n-ry 6563 8962 18383 
22983 26531 35561 35674 42163 
56457 61635 68401 72583 74598 
76247 74377 74952 75619 75713 
sę 76660 76890 76969 77634 


=r 
Sprzedam zaraz 


Plac 


Wiadomość ulica Orla 14. 
Sosnowiec — Pogoń. 


=Ú 


REKLAMA 
jest dźwignią 
handlu!!! 


ERDI AA T. 


ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Sosnowcu 


obowiązujący od dnia 15 maja 1926 r. 


PRZYCHODZĄ: 


Z Maczek: 0 30, 7.10, 13.08. 

Z Katowic: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56, 
6.48, 8 30, 8.58, 950, 10.03, 11.43, 
1243, 1328, 1413, 14.58, 1550, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29, 
2013, 2223, 23.18 

Z Warszawy Gł.: 1.07, 7.31, 19.00, 19.52 

Z Dęblina: 2.38, 19.34 

Z Łodzi Kal: 350 (połąez. z Poznania) 

Ze Szczakowy: 4.38, 17 15, 23.10 (po- 
łączenie z Krakowa) 

Z Ząbkowic: 5.42, 8.22, 15.25, 
18 27, 21.14. 


16.53, 


* Z Zawiercia: 9 36. 


Z Częstochowy: 10.26, 13 39, 17.36, 23.36 
Z Warszawy Wsch: '2 32. 
Z Kazimierza: 7.12, 1647, 20.02, 22 26 


ODCHODZĄ: 


Do Katowic: 0.35, 1,12, 2.47, 4 00, 4.41, 
5.47, 7 13, 7.42 (połącz. do Żyw- 
ea), 8.27, 943, 1031, 12.36 (po- 
łącz z Dęblina Zdołbua ), 13 12, 
1343, 15.30, 1657, 1742, 18.32, 
19.10 (połącz. Biateko=<Zświacj. 
19.4! (Dęblin—Zd łbunów). 19 56 
(Bielsko—Żywiec), 21 17, 22.13, 
23.13, 23 40. 

De Szczakowy: 0.47 (wagon do Kra- 
kows), 12.48, 18.00. 

Do Warszawy Gł.: 1,22, 8.40 (połącze- 
nie do Żywca), 9 55, 22.33. 

Do Dęblina: 256, 1008 (połączenie 
Kowel—Zdołbunów). 

Do Łodzi Kal.: 23 27 (połącz Poznań) 

Do Maczek: 4 20 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Kraków), 9 00, 20.20 

Do Częstochowy: 5.00 (połączenie do 
Kielc) 11 50, 14.18, 17.34. 

Do Zawiercia: 6 50. 

Do Ząbkowic: 13.33, 15 05, 15.53, 18.55, 
19.32 

De Kazimierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20.36 

Do Warszawy Wsch.: 17 08. 


Drukarnia Handlowa R. 


sanaa iy 


975 m? kamienia na podkład na ul. Nową 
200 m.3 tłucznia na ul. Gzichowską. 

Oferty składać należy w Wydziale Głównym 
Magistratu do dnia 15 go marca r. b. Magistrat 
zastrzega sobie swobodny wybór oferty 


MAGISTRAT. 


aaen 


Gospodyń! 


Niniejszym komunikujemy, 
że przyjmujemy wszelkie 

WYŻYMACZKI 
do reperacji i liczymy naj- 
niższe ceny. 


LJ „Fa 
„LAURA” 


KONKURS 
na dostawe kamienia | (ucznia wapiennego 
Sosnowiec, ui. Dekierta 13 | 


Ważne d 


la 


ogłasza Magistrat miasta Będzina. 
QA 
TELEFON 10-59. 


Zapotrzebowanie wynosi: 
| UWAGA: Wydzieł reperacyjny jest PRENA codziennie od 9-ej do |-ej pop. 


Baczność Rzemieślnicy m. Bedzina! 


W niedzielę, dn. 13 marca r. b. o godz. 3-ej 
po poł. w sali na Górze Zamkowej odbędzie się 


l-e WALNE ZEBRANIE 


członków nowo - zorganizowanego Zrzeszenia 
Rzemieślników Chrześcjan, na które zapraszamy 
wszystkich rzemieślników tak mistrzów jak i cze- 
ladzi, tak cechowych jak i niecechowych. 
Rzemieślnicy stawcie się wszyscy! 


TYMCZASOWY ZARZĄD. á 


Pee [E] 
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; Zniżony cennik wędlin, 
mięsa i słoniny. 


Za I kg.: 

Słonina bez względu na grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska i - „ 4.00 

% serdelowa 3 : «3.00 

= krajana wieprzowa . 0.5.60 
Parówki í i i : „ 4.00 
Serdelki 3 : : ; 5 J.0U 
Kiszka pasztetowa . » i „ 3.60 
Rozmaitości `. ; o $ „ 4.00 
Szynka ; 6 ` i » 5.00 
Polędwica à 5 z ; „ 6.40 
Schab bez dokładki z „ 3.20 
Ceny powyższe moich wyborowych wyrobów obo- 


wiązują aż do odwołania. 


Sprzedaż tylko za gotówkę. Odhiorcom hurtowym rabat, 


JÓZEF KOSS 
SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14. 
Telefon 2-27. 


"UWAGA: Drugi sklep od bramy. 


Maszyny do pisania, rachowania, kopjowa- 
nia; powielania i t. p. naprawia 
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność 
. J. Łańcucki i Syn 
fabryka munometrów I warsztaty mechaniczne 
w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. 
GGSSoOGWOGEGCOCGSG 
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Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia“. 


MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84. 


R 0E ; 
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Watne dla posiadaczy 


telefonów! 


Kalendarz kieszonkowy 
na 1927 r. 


„VADE MECUM” 


informacyjne - TELEFONICZNY 


z rozkładem jazdy pociągów 
jest do mabycia we wszyst- 
kich większych księgarniach. 
HURTOWO w DRUKARNI 


R. MONSIORSKIEGO, Będzia 


TELEFON Ne 84. 
Dla odsprzedawców znaczny 
rabat. Cena |! zł. 
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GBDEBDEBER © B©OGBOW 
Zakład powozowy 


W. JANSONA 
Będzin, Sielecka 13. 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres powozow- 
nictwa wchodzące. 

Przyjmuje auta do la- 
kierowania solidnie i 
prędko. 


Bryczki do sprzedania. 


CENY MOŻLIWIE 
NISKIE. 


| Drobne: ogłoszenia. | 
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Nauka i wychewanie. 


dzielam lekcji gry na skrzypcach po 
cenach nizkieh. Wiadomość: So- 
1newiec, ul. Średnia 8. A. Szezypiński. 


Kupno i sprzedaż. 


De sprzedania 3 place w Sosnowcu, 

Wiadomość w administr. „Expreeo 

Zagłębia”. 

LS sprzedam auto 6-cio osobowe 
osobowe marki „Gase” 40 Hp. na 

chodzie. Sosnowiec, Staropogońska 13. 


Posady i prace. 


potrzebny czeladnik krawiecki na duże. 
sztuki Grodziec, ulica Kościuszki 
obok poczty. E. Górski. 


etrzebna sklepowa do składu wędlin 


Warszawska 14 Koss. 


po chłopey od zarez do rez* 
noszenia gazet jsk rownież do. 
sprzed»ży uli:znej. _ Zgłaszać się u p, 
Sokoła, restauracja Zawiercie. 
oszukuje się energicznych panów ce- 
lem zbierania fotografji na portrety 
za wysoką prowizję. Zgłaszać się z do- 
kumentami. Zakład fotograficzny i per- 
tretowy M. Stelmaszczyk, Sosnowiee, 


Orla 4. 
Lokale. 


De odstąpienia lub zamienienia lokał 
nadający się na restaurację, Cwen- 
tualnie sklep w dobrym punkcie. Wia- 
domość A. Fiderkiewicz, Będzin, Cze- 
ladzka 20 


Różne. 


aginęła książka poborowo”tytoniowa 
Z i wą Suażiióć Dobrka, Łaska” 
wy zmalazca zwróci za nagrodą, Wa- 
pienna 1. ò 
N'ilepszym podarunkiem dla Józefa 
lub Józi, jest portret wykonany w 
Zakładzie Lazara w Sosnowcu, Piłsud- 
skiego 14, 
acław Posyłek zgubił książeczkę 
W wojskową, wydaną przez P. K, U. 
Sosnowiec. 
Jmierinowy prezent! Śliczny portret 
pastelowy, sepja lub czarny wyko- 
nywa Fotografja Artystyczna $. Miesz- 
kowskiej, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 20. 
Zdjęcia wykonywa się od 9 rano do 
7 wiecz, po cenach zniżonych. 


